
Na poczet
nowego miesiąca...

...odstawiają już żywiec roi 
nićy naszego województwa 
Między innymi członkowie 
ItZS „Jedność** z Machcina 
wykonali miesięczny pian od 
stawy żywca (1225 kg) w 
dniu U stycznia oraz dostar­
czyli 150 kg mięsa na poczet 
obowiązkowych dostaw w mie 
siącu lutym. Również spół­
dzielcy z Bielawy w powiecie 
Leszno odstawili 720 kg żyw­
ca, znacznie przekraczając 
pian styczniowy.

Wykonaniem planów rocz­
nych z pokaźną nadwyżką 
mogą się pochwalić następu­
jący rolnicy powiatu kościań 
skiego: Walenty Konieczny 
(Łęki Wielkie), który w dniu 
3 stycznia dostarczył 506 kg 
żywca i 2 bekony ponad plan; 
dwaj gospodarze z Trzcinicy 
— Bronisław Stasiak, który 
wykonał roczny plan w wyso­
kości 436 kg oraz zakontrak­
tował dotychczas 8 bekonów 
na ponadplanowe dostawy i 
Teofil Mendel, który wyko­
nał roczny plan z nadwyżką 
384 kg. Poza tym wywiązali 
się całkowicie z obowiązku 
odstawy żywca za rok 1956 
Walenty Gracz z Wielichowa 
i Ludwik Grupiński z Olsze- 
wa. (km)

Spółdzielcy polscy 
powrócili z NRD

WARSZAWA (PAP)
Po 2-tygodniowym pobycie w

NRD powróciła do kraju 10- 
osobowa delegacja spółdziel­
czości samopomocowej, której 
przewodniczył prezes Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska** — Tadeusz 
Janczyk. Spółdzielcy polscy byli 
gośćmi spółdzielców niemiec­
kich. Zapoznali się oni z orga­
nizacją i pracą spółdzielczości 
w NRD. Delegaci polscy zwie­
dzili między innymi sklepy spół 
dzielcze we wsiach i miastach 
NRD, oglądali domy towarowe, 
magazyny itp.
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Z pobytu marszałka Czu Teh w Polsce

Warszawa gości
bohaterskiego syna narodu chińskiego

WARSZAWA (PAP).
30 stycznia przewodniczący Rady Państwa Aleksander 

Zawadzki wydał przyjęcie na cześć zastępcy przewodni­
czącego Chińskiej Republiki Ludowej marszałka Czu Teh.

Marszałek Czu Teh przybył na 
przyjęcie wraz z towarzyszącymi 
mu w podróży zastępcą przewod­
niczącego Komitetu Obrony Chiń­
skiej Republiki Ludowej marszał­
kiem Nieb 2un-czen oraz człon­
kiem Stałego Komitetu Ogólńo- 
ehińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych Liu Lan-tao.

Na przyjęcie przybyli: I Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bierut, 
Prezes Rady Ministrów, członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
J ózef Cyrankiewicz, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR; 
I zastępca Prezesa Rady Ministrów 
Zenon Nowak, wiceprezes Rady 
Ministrów Marszałek Polski Kon­
stanty Rokossowski, wiceprezesi 
Rady Ministrów Jakub Berman i 
Franciszek Jóźwiak-Witold, sekre­
tarz KC PZPR Edward Ochab i 
minister Roman Zambrowski; za­
stępcy Przewodniczącego Rady 
Państwa: marszałek Sejmu Jan 
Dembowski i Stefan Ignar, wice­
prezesi Rady Ministrów Tadeusz

Ggde, Piotr Jaroszewicz, Stefan 
Jędrychowski i Stanisław Łapot, 
minister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, członko­
wie Rady Państwa i rządu, przed­
stawiciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organizacji 
społecznych, generalicja WP, wyż­
si urzędnicy Urzędu Rady Mini­
strów i Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, wybitni przedstawi­
ciele świata nauki, kultury i sztu­
ki.

Obecny był ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej w Polsce Wan 
Bin-nan wraz z członkami amba­
sady.

Podczas przyjęcia, które upły­
nęło w niezwykle serdecznej atmo 
sferze, Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki i za­
stępca przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej marsza­
łek Czu Teh wznieśli toasty.

Wznosząc w ręce marszałka Czu 
Teh toast za wielki naród chiński, 
za Chińską Republikę Ludową,

Aleksander Zawadzki życzy naro­
dowi chińskiemu urzeczywistnie­
nia wstpaniałego programu, jaki 
przed narodem chińskim stawia 
Komunistyczna Partia Chin, pro­
gramu, którego urzeczywistnienie 
będzie wielkim wkładem w zwy­
cięstwo sprawy pokoju i postępu 
na całym świecie.

Zastępca przewodniczącego 
ChRL wzniósł toast za wieczystą 
i nierozerwalną przyjaźń między 
narodami chińskim i polskim, za 
zdrowie kierowników partii i rzą­
du PRL, za wielkie sukcesy naro­
du polskiego w realizacji nowego 
planu 5-letniego.

Marszałek Czu Teh
w Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA (PAP)
Wieczorem 30 ub. m. marszałek

Czu Teh wraz z towarzyszącymi 
mu osobami zwiedził Pałac Kultu­
ry i Nauki im. J. Stalina w War­
szawie. Przy zwiedzaniu Pałacu 
gościom towarzyszyli członek Ra­
dy Państwa, przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej m. st. 
■Warszawy Jerzy Albrecht, wice­
minister spraw zagranicznych Ma­
rian Naszkowski oraz gen. bryg. 
Stanisław Okęcki.

Pa deklaracji praskiej
P

olitykę państw obozu socja­
lizmu cechuje realizm Kie 
rując się żywotnymi inte­
resami wszystkich narodów

Polityka ta dąży do utrwalenia 
bezpieczeństwa i pokoju na całym 
świecie Zmierzając ku tym ce­
lom, liczy się ona z konkretnymi, 
aktualnymi warunkami, istnieją­
cymi w stosunkach między pań­
stwami jest to polityka trzeźwego 
rozsądku, przepojona umiłowaniem 
najważniejszej ze spraw ludzkich 
— pokoju.

Nowym dowodem realizmu i po- 
kojowości tej polityki jest dekla­
racja opublikowana po zakończe­
niu obrad Doradczego Komitetu 
Politycznego państw stron Układu 
warszawskiego.

Jej najważniejszą, a jednoczeS- 
n e znamienną cechą są nowe śród 

1 Proponowane dla utrwalenia 
bezpieczeństwa europejskiego, ot­
warcie nowych perspektyw na je- 
£o umocnienie — krótko mówiąc

pokazanie nowej drogi prowa-- 
dząeej do realizacji systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie.

»>Pokojowe warunki rozwoju na­
rodów europejskich — stwierdza 

e daracja — mogą być najlepiej 
zaPewnione przez utworzenie sy- 
Sternu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie, który by zastąpił ist- 

ie.1ace w Europie ugrupowania 
wojskowe1' Ale jak wykazuje do­
świadczenie, spełnienie tego zada­

ła nie należy do łatwych. Jeżeli 
*Sc nie można osiągnąć od razu po 
zumienia wprowadzającego ten 
s ęm w życie, należy wykorzystać 
szystkie możliwości zbliżające do 
’e£o narody europejskie, a co za 
m idzie, narody całego świata. 
Szczególną uwagę poświęca de- 

wlaracja najczulszemu punk- 
wi Europy — Niemcom. Propo­

nując włączyć do zdemilltaryzo­
wanej strefy obie części Niemiec, 
wysuwa ona także projekt wyco­
fania z nich obcych wojsk lub o- 
graniczenia ich liczebności, jak 
również ograniczenie kontyngen­
tów zbrojnych NRD i NRF. Takie 
porozumienie stanowiłoby dalszy 
krok w kierunku rozładowania na­
pięcia w Europie i stworzyłoby le­
psze warunki rozwiązania proble­
mu niemieckiego.

Czy można uważać, że nie ma 
Już niebezpieczeństwa nowej woj­
ny? Nie wolno zapominać o ist­
nieniu awanturniczych planów im­
perialistycznych kół agresywnych, 
ale tym dobitniej należy wskazy­
wać dróg, wiodące do rozładowa­
nia napięć. Służą temu zawarte 
w deklaracji propozycje. Służy 
temu propozycja, by do czasu o- 
siągnięcia porozumienia w sprawie 
zakazu broni atomowej uzgodnić 
między zainteresowanymi strona­
mi, że siły zbrojne rozlokowane w 
NRD 1 NRF nie będą posiadały 
broni atomowej. Takie porozumie­
nie torowałoby drogę tak ważnej 
dla bezpieczeństwa wszystkich na­
rodów sprawie zakazu broni ato­
mowej

Deklaracja praska, nie rezygnu­
jąc z zasadniczego programu po­
kojowego rozwiązania wszystkich 
spornych problemów międzynaro­
dowych, zawiera nowe możliwości 
stopniowego polepszania sytuacji 
międzynarodowej. Wnoś, szereg 
nowych elementów, mogących 
przybliżyć i ukonkretnić system 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Podpisana przez przedstawicieli 
ośmiu rządów i poparta przez rząd 
Chińskiej Reoublikl Ludowej de­
klaracja praska otwiera szerokie 
1 nowe możliwości w realizowaniu 
polityki bezpieczeństwa europej­
skiego.

Jafc wiadomo—37 i 38 ub. m. 
obradował w Pradze Dorad­
czy Komitet Polityczny Ukła 
du Warszawskiego. Uczestni­
czyli w nim przedstawiciele 
8 państw — sygnatariuszy 

tego Układu.
Nasze zdjęcie przedstawia 

ogólny widok sali obrad.
Fot. — CAF

Śmierć na ślizgawce
POZNAŃ (PAP)
Nie słuchając ostrzeżeń ro­

dziców, 10-letni Andrzej Bo­
gacki z Antoninka poszedł 
30 ub. m. wieczorem na śliz­
gawkę do miejscowego parku. 
Zamiast bawić się na terenie 
zabezpieczonym, Bogacki wo­
łał „wypróbować** lód na po­
bliskim stawie.

W pewnym miejscu tafla 
lodowa nie wytrzymała cię­
żaru chłopca i wpadł on do 
wody. Mimo szybkiej inter­
wencji straży pożarnej i po­
gotowia ratunkowego chłop­
ca wydobyto z wody już nie­
żywego.

CzgżAęr
unieszkodliwienie moli?

BIELSKO-BIAŁA (PAP)
Skoczowskie Zakłady Przemysłu

Wełnianego pierwsze w kraju roz- 
poczęły produkcję niektórych tka­
nin wełnianych, nasycanych spe­
cjalnym polskim preparatem uod­
porniającym je przeciw żarłoczno­
ści moli. Preparat ten, opierający 
się na środku owadobójczym „azo 
toxie“, opracował Główny Instytut 
Włókiennictwa w Łodzi. Tkaniny 
wełniane nasycone tym środkiem 
zabezpieczone są całkowicie przed 
molami.

POLSKIE AUTOBUSY
Zakładem samo­
chodowym jest ró 
wnież... „Sano- 
wag“ (Sanocka
Fabryka Wago­
nów). Fabrykę tę 
budującą począt­
kowo u'agony ko­
lejowe, przesta­
wiono stopniowo 
na produkcję przy 
czep zuozów pożar 
niczych i autobu­
sów „Star“, obsłu­
gujących przeważ­
nie linie PKS. W 
ciągu 3 lat (1953 
—1955) fabryka 
przekazała do eks­
ploatacji 900 au­
tobusów. Okazały 
się one bardzo wy­
trzymałe, łatwe w 
obsłudze i zcygod- 
ne dla pasażerów.
O wysokich walo­
rach technicznych 
tych autobusów 
świadczy najlepiej 
fakt, że już wielu
kierowców PKS — realizując swe zobowiązania — przeje­
chało na autobusach „Star1* bez naprawy głóianej ponad 100 

tysięcy kilometrów
Na zdjęciu: montaż autobusów w Sanockiej Fabryce Wa­

gonów
CAF — Fot. Kondracki

Układ ZSRR-Afganistan
MOSKWA (PAP)

Jak donoszą z Kabulu, podpisa­
na została tam umowa w sprawie 
udzielenia Afganistanowi przez 
rząd radziecki długoterminowego 
kredytu.

W imieniu Związku Radzieckie­
go umowę podpisał ambasador 
Związku Radzieckiego w Afgani­
stanie M. W. Diegtiar, w imieniu 
Afganistanu — minister finansów 
Abduł Małek.

Trojaczki
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
29 I w szpitalu ginekologiczno-

położniczym przy ul. Madalińskie- 
go w Warszawie po raz pierwszy 
urodziły się trojaczki. Nauczyciel­
ka technikum budowlanego z Miń­
ska Mazowieckiego — Genowefa 
Szylberg powiła dwóch chłopców 
i jedną dziewczynkę. Zarówno mat 
ka jak i dzieci czują się bardzo 
dobrze.

Przed II Kongresem ZSL

W niedzielę odbyły się
pierwsze powiatowe zjazdy Stronnictwa

W ostatnią niedzielę odbyły się jako pierwsze w kraju 
zjazdy powiatowe ZSL w Lesznie, Obornikach, Chodzieży, 
Czarnkowie i Wolsztynie. Na zjazdach tych delegaci oma­
wiali zagadnienia, jakie będą przedmiotem obrad II Kon­
gresu ZSL.
W toku akcji przedkongre­

sowej liczni członkowie ZSL 
podejmują cenne zobowiąza­
nia. Jak donosi nasz kores­
pondent z Kalisza — człon­
kowie kół ZSL w tymże po­
wiecie postanawiają zwięk­
szyć obszar uprawy kukury­
dzy oraz stosować najbardziej 
nowoczesne metody jej wy­
korzystania. Na zjeździć w 
Lesznie delegaci radzili nad 
możliwościami dalszego roz­
szerzenia udziału członków 
stronnictwa w życiu politycz 
nym wsi oraz w budowie spół 
dzielczości produkcyjnej.

Podobne zagadnienia do­
minowały w dyskusji na zjeź- 
dzie w Obornikach. Podkreś­
lić należy, że w powiecie tym 
członkowie ZSL wraz z człon­
kami partii należą do pierw­
szych założycieli spółdzielni 
produkcyjnych. 83 procent 
chłopów należących do Stron 
nictwa jest tam członkami 
spółdzielni produkcyjnych. W 
kilku wsiach ZSL-owcy pro­
wadzą obecnie pracę nad zor­
ganizowaniem nowych gospo 
darstw zespołowych. Równie 
dobre wyniki osiągają chłopi
— ZSL-owcy w realizacji pla 
nów gospodarczych.

Pośród delegatów wybra­
nych w Obornikach na II Kon 
gres ZSL znajdujemy zasłu­
żonych działaczy ludowych, 
między innymi wiceprezesa 
WKW ZSL, posła na Sejm 
PRL, przewodniczącego spół­
dzielni produkcyjnej w Nie- 
czajnej — Władysława Najd- 
ka, starszego agronoma ze­
społu PGR Ninino — Jana 
Kaczorowskiego i chłopa go­
spodarującego indywidualnie
— Alojzego Bukowskiego.

Przy podpisaniu układu obecni 
byli członkowie radzieckiej dele­
gacji gospodarczej z N. A. Smie- 
łowem na czele.

Fala mrozów
nad Polską

WARSZAWA (PAP)
Nad Polskę nadciągnęła wielka 

fala mrozów. Największy spadek 
temperatury zanotowano na pół­
nocy kraju — ok. —28 st. „Najcie­
plej" jest w Raciborzu na Śląsku 
—10 st. Największe opady śniegu 
zanotowano w górach i w centrum 
Polski — w rejonie Siedlec.

Fala mrozów nadciągnęła rów­
nież nad Wielkopolskę i Ziemię 
Lubuską. Wczoraj o g. 7 rano w Po­
znaniu było —15 st., a w Gorzowie 
i Słubicach 12 stopni poniżej zera.

Wesoły wieczór
w ZISPO

POZNAŃ (PAP)
Setki młodych robotników z Za­

kładów im. Stalina w Poznaniu we 
solo bawiło się w dniu 29 ub. m. na 
niedzielnym „wieczorku czytelni­
czym", zorganizowanym przez bi­
bliotekę , klub fabryczny ZISPO.

W Imprezie tej udział wzięli 
uczestnicy trwającego obecnie kon 
kursu czytelniczego, ogłoszonego 
przez WRZZ i Zarząd Woj. ZMP.

Sailer zdobywa

drugi złoty medal
Slalom specjalny mężczyzn przy 

niósł drugi złoty medal świetnemu 
narciarzowi austriackiemu — Saile- 
rowi. Był on faworytem tej kon­
kurencji i nie zawiódł też fachow­
ców. Sailer wygrał przekonywają-

Ericsson mistrzem
w maratonie łyżwiarskim

Ostatnią konkurencją zawodów 
łyżwiarskich w jeździe szybkiej był 
„Maraton" — bieg na 10.000 m. Zwy 
ciężył faworyt tej konkurencji — 
mistrz świata Szwed Ericsson bijąc 
wynikiem 16.35,9 min. rekord olim­
pijski. Drugie miejsce zajął Nor­
weg Johannesen (16.36,9), trzecie — 
Gonczarenko (ZSRR). Wszyscy me­
daliści pobili rekord olimpijski 
Norwega Andersena (16.45,8).

Ostatnia konkurencja łyżwiarzy 
szybkich rozegrana została w gor­
szych warunkach atmosferycznych. 
Gęsta mgła zasłaniała pole widze­
nia.

Wyniki:
1. Ericsson (Szwecja) 16.35,9
2. Johannessen (Norwegia) 16.36,9
3. Gonczarenko (ZSRR) 16.42,3

Finały hokeja
rozpoczęte

W poniedziałek rozpoczęły się 
finałowe mecze olimpijskiego 
turnieju hokejowego. W pierw­
szym spotkaniu hokeiści USA 
pokonali Niemcy 7:2 (6:0, 1:1,

ZSRR - Szwecja 4:1 
Kanada - GSR

co, wyprzedzając o 4 sek. następ­
nego rywala. Niespodzianką jest 
natomiast dalsza kolejność. Srebr­
ny medal zdobył Japończyk — I- 
gaya, a brązowy — Szwed — Sol- 
lander.

Slalom rozegrano na stoku Col 
Druscie. Startowało 60 zawodni­
ków.

Na trasie I przejazdu dł. 617 m 
ustawiono 78 bramek. Drugi prze­
jazd miał 94 bramki. Zawody utrud 
niała gęsta mgła.

W I prze jeździe najlepszy czas u- 
zyskał Sailer — 1:27,3. Tylko o 0,2 
sek. gorszy był Francuz — Du- 
vłllard, a o 0,3 sek. — Amerykanin 
Dodge. Już w I przejeździe straci­
ło szanse wielu faworytów. M. in.: 
Austriak — Molterer miał wypadek 
i wycofał się, podobnie jak Szwaj­
car — Julen.

W II przejeździe Sailer miał zno­
wu najlepszy czas — 1:47,4, a na 
drugie miejsce wyszedł Igaya, ma­
jąc drugi czas przejazdu — 1:48,5. 
Polacy zajęli dalsze miejsca.

Wyniki:
1. Sailer (Austria) 3.14,7
2. Igaya (Japonia) 3.18,7
3. Sollander (Szwecja) 3.20,2
4. Dodge (USA) 3.21,3
5. G. Schneider (Szwajcaria) 3.22,6
6. Pasąuier (Francja) 3.24,0
16. Ciaptak
26. Roj

Szwecja-GSR 5:0

Amerykanki prowadzą
w jeździe figurowej

Po zakończeniu jazdy obowiązko 
wej w łyżwiarsty ie figurowym ko 
biet prowadzi zdecydowanie mi 
strzyni świata — Amerykanka A] 
bright — 1.070,7 pkt. przed swój 
rodaczką — Heiss — 1.054,0 pkt. 
mistrzynią Europy — Wendl (Au 
stria) — 1.008,1 pkt. Następne miej 
sca zajmują: 4) Sudgen (Anglia) - 
991,4 pkt., 5) Eigel (Austria) — 978, 
pkt. i 6) Pachl (Kanada) — 964, 
pkt.



Echa pism aBuł gani na do Eisenhowera

iłowy polko j© wy krok 

Związku Radzieckiego nad terytorium 
Austrii

BERLIN (PAP)
Berlińskie dzienniki demokratyczne „Vorwarts“ i 

„Iribune** opublikowały pełny tekst pisma N. A. Bułga- 
nina do prezydenta Eisenhowera.

„Vorwarts“ zamieszcza pismo pod nagłówkiem „Tro­
ska o pokój jest obowiązkiem każdego państwa** i podkre­
śla, że dokument ten jest no wym pokojowym krokiem 
Związku Radzieckiego.

PRAGA (PAP)
Pismo N. A. Bułganina — pisze „Rude Pravo“ w jasnych

i prostych słowach stwierdź a, że Związek Radziecki prag- dynym mocarstwem, które
nie nawiązania przyjaznych stosunków ze Stanami Zjed­
noczonymi. Jest to nowy dowód dobrej woli Związku 
Radzieckiego, gdyż nie ZSRR, lecz Stany Zjednoczone po­

za pogorszenie tych stosunków.noszą odpowiedzialność 
CENNA INICJATYWA

BUKARESZT (PAP)
Dziennik „Scanteia1* za­

mieścił tekst pisma N. A. 
Bułganina do prezydenta 
Eisenhowera pod nagłów­
kiem „Niezmiernie doniosła 
propozycja ZSRR, mająca na 
celu poprawę stosunków’ ra­
dziecko - amerykańskich**.

„Romania Libera** podkre­
śla, że propozycja zawarcia 
układu o przyjaźni i współ­
pracy ze Stanami Zjednoczo­

Heusinger przy robocie...

Wehrmacht

przeciw ludności Maroko?
BONN (PAP)
Korespondent Agencji Associa­

ted Press donosi z Bonn, że na 
bezpośrednie polecenie kwatery gló 
wnej wojsk bloku północno-atlan­
tyckiego bońskle ministerstwo woj 
ny opracowało plan utworzenia 
zaohodnio-niemieckioh specjalnych 
jednostek wojskowych. Jednostki 
te będą w każdej chwili do dy­
spozycji dowództwa NATO w ce­
lu użycia ich „w lokalnych kon- 
fliktach“ we wszystkich częściach 
świata. Agencja podaje, że pierw­
sze jednostki tych wojsk mają po­
wstać pod nazwą „Combat Teams" 
i składać się będą z skoczków spa 
dochronowych i innych żołnierzy 
wojskowych. Jednostki te nie bę­
dą podlegały dowództwu Wehr­
machtu, lecz bezpośrednio dowódz 
twu NATO. Plan Ich utworzenis 
opracował b. generał hitlerowski 
Heusinger.

Jak podają z bońskich kół woj­
skowych, Heusinger w czasie swej 
ostatniej wizyty w Paryżu wska­
zywał na to, że armia zachodnio- 
niemlecka musi otrzymać możność 
„zebrania doświadczenia z pola 
walki". Powoływał się on przy 
tym na udział jednostek hitlerow­
skich w wojnie domowej w Hisz­
panii jako „próby ogniowej" 
Wehrmachtu. Heusinger oświad­
czył, że Wehrmacht mógłby być 
użyty w takich krajach Jak Alger 
i Maroko.

Agencja Associated Press poda­
je, że zachodnio-niemleckie „Com­
bat, Teams" otrzymać mają „szcze 
gólnie ostre wyszkolenie". Rów-

Nieudana próba
pobicia rekordu

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek z powodu 

braku paliwa wylądował na 
lotnisku Toussus Le Noble pod 
Paryżem samolot sportowy ka­
pitana lotnictwa amerykańskie­
go Williama Judda, który na 
swym jednosilnikowym samolo­
cie zamierzał pobić rekord szyb 
kości przelotu na trasie Nowy 
Jork—Kair (ponad 9 tys. km). 
Kapitan Judd przebył odległość 
Nowy Jork — Paryż w ciągu 
24 godzin i 11 minut. /

Warto przypomnieć, że w 
3027 r znany pilot Ch. Lind- 
bergh w czasie swego histo­
rycznego lotu przez Atlantyk z 
Nowego Jorku do Paryża prze­
był bez lądowania trasę w 31,5 
godz.

W ubiegłym tygodniu 4-mo- 
torowy samolot transportowy 
lotnictwa amerykańskiego prze 
był trasę Harmon (Nowa Fund- 
landia) — Prestwick (Szkocja) 
w czasie 6 godzin i 43 minut.
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nymi jest nową cenną inicja­
tywą Związku Radzieckiego.

Komentator radia buka­
reszteńskiego stwierdza, że 
pismo N. A. Bułganina jest 
wymownym dowrodem, iż 
Związek Radziecki — podob­
nie jak inne kraje obozu so­
cjalistycznego — dąży zde­
cydowanie do rozwoju przy­
jaznych stosunków między 
państwami i do utrwalenia 
pokoju.
PRASA FRANCUSKA PISZE:

PARYŻ (PAP)
Dzienniki paryskie pod-

nież uzbrojenie tych jednostek 
musi być specjalne, tj. dostosowa­
ne do zadań tych wojsk, które 
miałyby być użyte m. In. przeciw­
ko ludności cywilnej.

BALONY Z ULOTKAMI „WOLNEJ EUROPY'* NAD 
CZECHOSŁOWA CJĄ.

W ostatnich dniach 
nad środkową i 
wschodnią Słowa­
cją pojawiły się 
znowu i to w wiel­
kiej ilości balony z 
ulotkami rozgłośni 
„Wolna Europa". 
Balony te stano­
wią poważną groź­
bę dla komunika­
cji lotniczej i za­
grażają również 
życiu i mieniu mie­
szkańców
Na zdjęciu: bęben 
z ulotkami uno­
szony jest przez 
balony o średnicy 
15 m. Paczki ulotek 
ważą od 120—150 
kg. Fot. — CAF

Jerzy Winnicki

A oto ze Wschodu nadeszła odpowiedź 
państw obozu socjalizmu. Deklara­
cja państw — uczestników Układu 
Warszawskiego, uchwalona na Se­

sji Komitetu Doradczego w Pradze, łist pre­
miera Bułganina do prezydenta Eisenhowera 
oraz oświadczenie premiera Czou En-laia — 
cechuje wspólne dążenie do odsunięcia ludz­
kości jak najdalej od „krawędzi wojny". De­
klaracja praska, nawiązując do zasadniczego 
programu pokojowego rozwiązania spornych 
problemów międzynarodowych, wysuwa sze­
reg propozycji wiodących do stopniowego o- 
słabienia napięcia w Europie. List premiera 
Bułganina zawiera propozycje zawarcia 20- 
letniego paktu o nieagresji i przyjaźni mię­
dzy ZSRR a USA. Premier Czou En-lai pro­
ponuje zwołanie nowej konferencji genew­
skiej z udziałem: Polski, Indii i Kanady, w 
celu zrealizowania układu dotyczącego Indo- 
chin, konferencji w sprawie pokojowego 
zjednoczenia Korei, kontynuowania roko­
wań w sprawie uregulowania problemu Tal- 
wanu oraz zawarcia kolektywnego paktu po­
koju krajów: Azji i strefy Pacyfiku z udzia­
łem USA.

Narody całego świata mają więc przed sobą 
dwie koncepcje stosunków międzynarodo­
wych: jedna z nich — którą p. Dulles usiłuje 
narzucić Zachodowi — polega na wymachi­
waniu bombą atomową i wodorową ł za­
ostrzaniu stosunków międzynarodowych aż 
do „krawędzi wojny", aż do „zaglądania na 
dno przepaści"; druga — którą przywódcy 
tzw. Wschodu proponują tzw. Zachodowi — 
polega na wyciągnięciu przyjaznej dłoni i 
wszczęciu rokowań w sprawie układów mię­
dzynarodowych, które zmniejszyłyby napię­
cie międzyna-odowe i doprowadziły do u- 
trwalenia pokoju.

Po czyjej stronie znajdzie się sympatia na­
rodów, zarówno tzw. Zachodu, Jak i tzw. 
Wschodu? Nie ma chyba w tej chwili na 
świecie narodu, który nie pragnąłby pokoju, 
który nłe nienawidziłby wojny.

kreślą ją w swych komenta­
rzach, że pismo N. A. Buł­
ganina do prezydenta Eisen­
howera będzie miało wielki 
wpływ na sytuację między­
narodową.

Rząd radziecki — pisze 
dziennik „Combat** — rozpo­
czął nową ofensywę pokojo­
wą... Tak więc ZSRR jest je-

wysuwa konkretne propozy­
cje zmierzające do utrwale­
nia pokoju.

„L*Humanitć - Dimanche'* 
stwierdza, że Związek Ra­
dziecki z każdym rokiem roz­
szerza swą działalność zmie­
rzającą do pokojowego ure­
gulowania problemów mię­
dzynarodowych.

NIEMCY ZACHODNIE
BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że prze­

wodniczący socjaldemokra­
tycznej partii Niemiec — 
Ollenhauer, nawiązując do 
wymiany listów między 
N. A. Bułganinem a prezy­
dentem Eisenhowerem, wez­
wał mocarstwa zachodnie, 
aby wystąpiły z nową inicja­
tywą w sprawie zjednoczenia 
Niemiec.

Wymiana listów między 
N. A. Bułganinem a Eisen­
howerem — oświadczył Oilen- 
hauer — stwarza możliwość 
wznowienia rozmów na naj­
wyższym szczeblu w sprawie 
złagodzenia napięcia między­
narodowego oraz rozbroje­
nia. Nie jest oczywiście wy­
kluczone, że rozmowy te bę­
dą odbywać się w drodze 
wymiany korespondencji.

FAKTY i PAKTY
P. Dulles w swym głośnym wywiadzie 

w „Life" sprecyzował cele amerykańskiej 
polityki zagranicznej jako „balansowanie 
na krawędzi wojny" atomowej. Wywołało 
to szok w opinii publicznej na Zachodzie. 
Milionom Amerykanów i Europejczyków 
na Zachodzie „włosy dęba stanęły" z prze 
rażenia po przeczytaniu „wyznania wia­
ry" amerykańskiego sekretarza stanu. 
Prasa zachodnia bez ogródek stwierdza­
ła, że narody państw zachodnich wcale 
nie zamierzają towarzyszyć p. Dullesowl 
„nad brzeg przepaści".

Toteż politycy zachodni znaleźli się w nie­
małym kłopocie. Zrozumieli oni, że mowy 
być nie może o bezwzględnym odrzuceniu 
propozycji Bułganina, zawartej w jego liście 
do Eisenhowera. Na gwałt szukano formułki 
pośredniej, która, zawierając faktyczną od­
mowę przyjęcia propozycji Bułganina, stwa­
rzałaby zarazem jakieś pozory „dobrej 
wiary" tej decyzji.

Tak powstała szybka odpowiedź prezyden­
ta Eisenhowera na list premiera Bułganina — 
odpowiedź odmowna. Odpowiedź ta za­
sadza się na „wielkim odkryciu": Po cóż 
Stany Zjednoczone i Związek Radziecki mają 
zawierać oddzielny pakt o nieagresji i przy­
jaźni, jeśli obydwa te mocarstwa na)eżą do 
ONZ i podpisały Kartę Narodów Zjednoczo­
nych, zawierającą wystarczające zobowiąza­
nia, gwarantujące bezpieczeństwo, pok/J 1 
współpracę między uczestnikami ONZ?

Dziwna „logika"! Po cóż w takim razie Sta­
ny Zjednoczone zawarły z szeregiem państw 
— członków ONZ odrębne pakty w ro­
dzaju: NATO, SEAljO i MEDO? Wszystkie te 
pakty — „atlantycki", „Pacyfiku" i „bag- 
dadzki" — powołują się wprawdzie 
na Kartę NZ, w rzeczywistości, jak wszyscy 
o tym wiedzą, stawiają sobie cele bynaj­
mniej nie pokrywające się z celami Karty 
NZ. Logicznie więc rozwijając argument,, za­
warty w odpowiedzi prezydenta Eisenhowera, 
pakty te należałoby rozwiązać!

WIEDEŃ (PAP)
Prasa austriacka i agencje in­

formacyjne przytaczają nadal fak­
ty naruszania przez samoloty a- 
meryteańskie obszaru powietrzne­
go Austrii.

Austriacka Agencja Prasowa po­
wołując się na oficjalne źródła 
podała, że 22 stycznia o godz. 
12 30 amerykański samolot odrzu­
towy przeleciał granicę austriac­
ką w okolicy Heisstal w pobliżu 
Scharnitz i Seefeld (Tyrol północ­
ny). Na samolocie widać było wy­
raźnie amerykański znak rozpo­
znawczy.

W tej samej okolicy zauważono 
6 uib. m sześć amerykańskich samo 
lotów odrzutowych, które w 
dwóch grupach przeleciały nad 
miejscowością Heisstal, a następ­
nie skierowały się w stronę Mo­
nachium.

Ósma rocznica śmierci
Gandhiego

DELHI (PAP)
Dnia 30 ub. m. minęła ósma 

rocznica śmierci Mahatmy 
Gandhiego. Naród hinduski u- 
roczyście uczcił pamięć wiel­
kiego bojownika o wolność In­
dii.

O godzinie 11 w Delhi roz­
legły się salwy armatnie. Mie­
szkańcy stolicy Indii dwuminu­
towym milczeniem uczcili pa­
mięć Gandhiego. W pobliżu 
miejsca spalenia jego zwłok 
złożono wieńce.

We Francji
przed uiworzeniem
nowego rządu

PARYŻ (PAP)
Dnia 31 ub, m. w godzinach po­

południowych odbyło się posiedze­
nie Zgromadzenia Narodowego, 
na którym kandydat na premiera, 
socjalista Guy Mollet ubiegał się 
o upoważnienie do utworzenia rzą­
du i przedstawił program nowego 
gabinetu.

Agencja France Presse przypo­
mina, że obecna próba utworze­
nia rządu przez Guy Molleta Jest 
jedenastą próbą podjętą przez 
kandydata socjalistycznego od r. 
1847. Żadna z poprzednich prób 
nie dała pozytywnego rozwiąza­
nia. Guy Mollet i Bidault (katolic­
ka partia MRP) byli w ostatnich 
pięciu latach najczęściej powoły­
wani przez prezydenta republiki 
do podjęcia misji rozwiązywania 
kryzysów rządowych.

Od lewej: pierwszy zastępca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i minister spraw zagranicznych ZSRR — 
W. M. Molotow w rozrńowie z Prezesem. Rady Ministrów 
PRL — J. Cyrankiewiczem i pierwszym zastępcą pre­
miera rządu CSR i ministrem obrony narodowej, gene­

rałem armii — A. Cepicką.

W dniu 28 stycznia br. w Pałacu Wallensteinowskim 
w Pradze nastąpiło podpisanie deklaracji państw-stron 
Układu Warszawskiego o przyjaźni, współpracy i pomocy 

wzajemnej.
Na zdjęciu: w imieniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
deklarację podpisują Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz oraz wiceprezes Rady Ministrów i minister 
obrony narodowej, Marszalek Polski Konstanty Rokos­

sowski.
Fot. (2) — CAF

Wiadomości z pokładu ,,Leray‘

Radziecka ekspedycja polarna
wśród lodów Antarktydy

MOSKWA (PAP)
' Po trzech dniach pracy w 
ciężkich warunkach, przy wie 
trze o szybkości dochodzącej 
do 12 m/sekundę przebito dro 
gę wśród lodów i statek „Le-
na“ ruszył w dalszą drogę zajmującą przestrzeń . kilome
(„Ob" kontynuował wyladu 
nek). Droga między wyspami 
przybrzeżnymi Antarktydy o- 
kazała się bardzo trudna. La­

Widzimy więc, a z nami widzą to narody 
całego świata — jak słaba jest argumen­
tacja, którą podparta jest odmowa amery­
kańska na propozycje premiera Bułganina.

Toteż reakcyjna prasa zachodnia chwyta 
się — zgoła innej. Amerykańska agencja „U- 
nited Press" pisze, że przyjęcie propozycji 
Bułganina — „wstrząsnęłoby jednością wol­
nego świata" (tzn. jednością krajów kapita­
listycznych Zachodu). Jak można „wstrząs­
nąć" czymś, co nie istnieje? Ta sama agencja 
„United Press", w przeddzień przyjazdu 
premiera Edcna do Waszyngtonu, pisze: — 
„W polityce Wielkiej Trójki zachodniej wo­
bec Bliskiego Wschodu nastąpił otwarty roz­
łam. Nastąpiło to w przeddzień początku roz­
mów premiera Edena z prezydentem Eisen­
howerem... Francja podała do wiadomości, że 
przekazała noty do Londynu 1 Waszyngtonu, 
ostrzegające Wielką. Brytanię przed konty­
nuowaniem wysiłków na rzecz rozszerzenia 
paktu hagdadzkiego".

„P. Mendes-France, który przewidziany jest 
na wicepremiera w rządzie Guy Molleta, na­
pisał w paryskim ,,Expressie“, że rozmowy 
waszyngtońskie Eden-Eisenhower oznaczają, 
że — „Francja została zignorowana" — przez 
swych anglo - amerykańskich partnerów. 
„Wall Street Journal" pisze, że rozmowy wa­
szyngtońskie — „zmierzać będą do usunięcia 
zamiesza ia i zmniejszenia różnic między po­
lityką amerykańską a brytyjską".

Wnioski, narzucające się z porównania po­
lityki zagranicznej obu obozów, są aż nadto 
jasne i wymowne. Polityka odrzucania wszel­
kich porozumień, polityka zaostrzania napię­
cia międzynarodowego, nie znajdzie poparcia 
u narodów świata. I dlatego skazana jest ona 
na porażkę. — „Ogólnie biorąc — stwierdził 
premier Czou En-lai — sytuacja międzynaro­
dowa jest korzystna dla światowego pokoju, 
dla naszego socjalistycznego budownictwa, a 
niekorzystna dla sił wojny, dla polityki a- 
gresji".

Fakty codziennie potwierdzają słuszność tej 
oceny.

wirując w wąskich cieśninach 
między licznymi górami lodo­
wymi „Lena“ wkrótce napot­
kała na potężną przeszkodę — 
ogromne pole lodowe z półto­
rametrową pokrywą śnieżną,

trów (od brzegu). „Lena“ wy­
trwale pokonywała tę prze­
szkodę. Zatrzymywała się kilka 
krotnie w celu wyładowania 
na ląd ciężkich przedmiotów. 
Na ląd wyładowano traktor, 
samochód z reflektorem, cię­
żarówkę, składane domki prze 
nośne konstrukcji metalowej 
i inne przedmioty. W dalszym 
ciągu trwają prace przy budo 
wie osiedla „Mirnyj". Biorą 
w nim udział członkowie eks­
pedycji i załogi statków. 

PARYŻ (PAP)
Francuska ekspedycja an- 

tarktyczna dotarła do Ziemi A- 
delii. Na pokładzie statku 
„Norsel" przybyło do Antark­
tydy 14 uczonych francuskich 
z szefem wyprawy P. E. Vic- 
torem na czele. Na pokładzie 
okrętu znajdowało się 350 ton 
rozmaitego rodzaju przyrzą­
dów naukowych oraz żywno­
ści. Ekspedycja francuska o- 
bok ekspedycji polarnych in­
nych krajów przeprowadzi na 
Antarktydzie badania w ra­
mach Międzynarodowego Ro­
ku Geofizycznego.

■ Sytuacja w Europie
■ Bliski Wschód
■ List Bułganina
— tematem rozmów
afnerykańsko-angieiskich

NOWY JORK (PAP)
Jak już podawaliśmy wczo­

raj przybył do Nowego Jorku 
premier brytyjski Eden i mi­
nister spraw zagranicznych 
Lloyd. Z Nowego Jorku udali 
się oni do Waszyngtonu, gdzie 
w Białym Domu na przyję­
ciu wydanym przez Eisenho­
wera rozpoczęli rozmowy z po 
Utykami amerykańskimi. Jak 
podają agencje zachodnie te­
matem pierwszej rozmowy by 
ła sytuacja w Europie i sytu­
acja na Biskim Wschodzie. Po 
ruszono również sprawę listu 
Bułganina do Eisenhowera.



W sprawie wideł
Na marginesie recenzji zatytułowanej „Achilles 

1 ponuracy" napisanej przez recenzenta podpisu­
jącego się pseudonimem J. Mil.

z wielką radością przeczy­
tałem słowa autora recenzji 
tak gorąco broniącej pięknego 
j śmiałego dzida A. M. Swi- 
narskiego przed krytyką tzw. 
,poznańskich ponuraków" i 

świętoszków.
Na pewno dobrze się stało, 

że dzieło to ujrzało światło 
rampy scenicznej i w naszą 
teatralną nudę wprowadziło 
prąd świeżego powietrza.

Autor recenzji zasługę od­
grzebania „Achillesa" przypi­
suje kierownictwu Teatru Sa­
tyryków — czytelnik w to na 
pewno uwierzy i radośnie temu 
kierownictwu przyklaśnie.

Jak jednak było naprawdę?
Zapomniani} sztukę A. M. S. 

za namową jednego z warszaw­
skich recenzentów St. Marcza- 
ka-Oborskiego, wyszukał niżej 
podpisany i robił wszystko co 
możliwe, z wydajną pomocą 
dyr. P. P. I. E. Wacława Wila­
nowskiego, aby wprowadzić ją 
do repertuaru Teatru Satyry­
ków. Kłopotu było dużo, gdyż 
stosunek Teatru do sztuki był 
taki sam jak „poznańskich po­
nuraków".

Na premierze „Achillesa" — 
autor otrzymał od kier. Teatru 
widły z nadzianym na nie wień 
cem laurowym. Gdyby jednak 
Swinarski znał zdanie kier. 
Teatru o tej sztuce, a tym sa­
mym o swoim warsztacie twór­
czym, to z całą pewnością na 
ofiarowane sobie widły na­
działby Jerzego Korczaka.

Dobrze jednak się stało, że 
Rutor dzięki swej nieświado­
mości tego nie uczynił, gdyż w 
przeciwnym razie J. Korczak 
nie mógłby zbierać podzięko­
wań za wygrzebanie sztuki, a 
przecież wdzięczność naprawdę 
mu się należy, Jakkolwiek by­
łoby, dał się przebłagać kilku 
członkom zespołu i na wysta­
wienie sztuki dał swój dyrek­
torski placet.

Ireneusz Kanicki, Poznań
Rzecz oczywista, osoby tkwią

i Oel«§tOSy Wyjść z impasu llGjyTfLNIKO^

ce na widiach mogą się zmie­
niać. Mógłby się na przykład 
na widły Jerzego Korczaka na­
dziać Ireneusz Kanicki, co na­
wet, śmiem przypuszczać, u- 
czynil już tym listem. Sądzi­
my jednak, że jeżeli chodzi o 
recenzenta nie musi się on 
wtrącać do „w i dl o prani a" 
w środowisku teatralnym; fe- 
lietonista-recenzent raczej zaj­
muje stanowisko wobec nagie­
go faktu. Tym nagim faktem 
jest „Achilles", wystawiany — 
powiedzmy uczciwie — raczej 
nie przez dyrektora P. P. I. E. 
Wacława Wilanowskiego, lecz 
kierownictwo Teatru Satyry. 
W sprawie „Achillesa i panien" 
jak słyszeliśmy, wkład dyrekto­
ra Wilanowskiego był znaczny. 
Chwała mu za to. Ponieważ o 
własnych zasługach w tej po­
trzebie Ireneusz Kanicki dość 
jasno pisze w swoim liście, 
zwalnia mnie to z obowiązku 
zajmowania się jego osobą i 
przystrajania mu głowy wień­
cem laurowym.

Protestuję jednak (po raz 
drugi w druku) przeciwko za­
cieśnianiu pojęcia „ponurak" 
do poznańskiego środowiska. 
Ani tego nie twierdziłem, ani 
tak nie pisałem. Gdyby rzeczy­
wiście ponuracy obrali sobie 
Poznań jako swą jedyną sie­
dzibę — można by im nawet 
gdzieś pod Puszczykowem za­
fundować rezerwat. Niestety 
Dulskich jest wiele w całym 
kraju. Poza tym Artur Maria 
Swinarski nie mieszka w Po­
znaniu; „Achillesa" topiły 
wszystkie teatry w Polsce; po­
znańska zaś scena pierwsza 
zdobyła się na łut śmiałości z 
pełnym zresztą potoodzeniem.

Tu kropka. Wymowa logicz­
na jest oczywista. Laury roz­
dane. Wieńce na skroniach. 
Widzowie na sali. Pieniądze w 
kasie. Cóż więcej pisać?

j. mil.

y zaciekawieniem przeczyta­
łem artykuł A. Wróblew­

skiego zamieszczony w „Nowej 
Kulturze" o Poznaniu. Gdybym 
otrzymał za zadanie napisania 
motta do tego artykułu nie wa­
hałbym się przytoczyć starego
przysłowia francuskiego.

„Toiit est perdu — hors 
rhonneur" (Wszystko stracone 
oprócz honoru) — i oczywiście 
bogatej tradycji naszego grodu 
szeroko omawianej przez auto­
ra. Tak by oczywiście wynika­
ło z treści publikacji, ze smut­
nych wspomnień z zalamywań 
rąk, z głosu pełnego rozpaczy. 
Nie jest już aż tak tragicznie 
jak przedstawia to Wróblew­
ski. Tym niemniej sprawa ta 
nie wygląda zadowalająco. 
Rozwijają się kulturalnie takie 
miasta jak Kraków czy Szcze­

Spod pręgierza opinii

Awanturnik z Małeckiego
W mieszkaniu nr 8 przy ul. Ma­

łeckiego nr 22 mieszkają dwie ro­
dziny: Muchajerów i Wojtkowia­
ków. Kuchnia przeznaczona jest 
do wspólnego używania. Cóż, kie­
dy Wojtkowiak i jego małżonka za 
braniają Muchajerom wstępu do 
kuchni. Ponieważ posługują się 
przy tym argumentami bardzo na­
macalnymi, zostawiającymi sińce 
i guzy, przeto Muchajerowie zre­
zygnowali z używania kuchni i 
gnieżdżą się z pracami gospodarski 
mi w jednym pokoju, korzystając 
tylko z wodociągu znajdującego się 
w kuchni.

Tak wyglądał mnie] więcej obraz 
życia lokatorów mieszkania nr 8 
w grudniu, po 9-letnich szykanach 
ze strony Wojtkowiaków. — Ze żo­
na Muchajera zachorowała tymcza­
sem ciężko na nerwy 1 musiała 
przez 3 miesiące przebywać w sa­
natorium, jest tylko drobnym 
szczegółem w całości „wydarzeń". 

I Zrezygnowanie z używania kuchni 
i bowiem wcale nie zadowoliło Wójt 
• kowiakćw. Dalszym pretekstem do 
I awantur stał się... kran kuchenny,
' do którego bronią dostępu.

Cierpienia Muchajerów nie są 
j tajemnicą. Wie o nich koml- 
! tet blokowy, MO, sąd, wie rada 
j dzielnicowa, która w dniu 29 XII

cin. W Warszawie coraz śmie­
lej dyskutuje się i polemizuje. 
A w Poznaniu? Importowany 
Bogdan Danowicz stara się, 
jak może, rozruszać niemra­
wych poznaniaków. Dzielnie se­
kunduje mu, w imieniu tych o- 
statnich, Janusz Likowski.

Obaj, prawdopodobnie, chcą 
sprowokować owocną dyskusję. A 
gdyby tak niespodziewanie „syp­
nęły" się teraz do redakcji listy 
z ciekawymi wypowiedziami, czy 
nie zabrakłoby dla nich miejsca 
na łamach i tak już przepełnio­
nych naszych dzienników? Ludzie, 
szczególnie z kółek, o których 
nadmienia Wróblewski, sprowo­
kowani do pisania, wnieśliby na 
pewno wiele ciekawych i ożyw­
czych uwag i myśli. Tego można 
się od nich spodziewać. Na pewno 
nie zawiodą. A więc nasuwa się 
teraz pytanie, jak zapobiec temu, 
by ich myśli i głosy nie stały się

1955 r. przysłała Muchajerom pismo 
następującej treści:

„Zawiadamiamy, że przeprowa 
dzona na miejscu kontrola, po­
twierdza słuszność zarzutów o- 
bywateia i w związku z tym po­
uczono odpowiednio Wojtkowia­
ków o zaniechaniu urządzania w 
dalszym ciągu wszelkich kłótni 
oraz zakłócania spokoju domowe­
go."
Tak, wszyscy znają Wojtkowia­

ków, a jednak żadna władza nie 
może powstrzymać ich od codzien­
nych szykan i awantur. W tym 
tkwi jakiś paradoks. Środki, stoso­
wane w celu utemperowania złośli­
wych, egoistycznych ludzi, są wi­
docznie za słabe. Dwa razy przecież 
byli oni już karani za swe postępo­
wanie sądownie, raz — administra­
cyjnie.

A może byśmy wszyscy zabrali 
się do wychowania ob. ob. Wojtko 
wiaków i im podobnych? Rozważ­
my. (AZ)

P. S.: Redakcja będzie w rubry­
ce tej publikowała nazwiska wszy­
stkich a-społecznych jednostek, za­
truwających życie swemu środowi­
sku.

Do sprawy poruszonej w dzisiej­
szym artykule powrócimy jeszcze.

„głosem wołających na puszczy", 
by nie pisali „sobie a muzom".

Całą sprawę rozwiązałoby, 
naturalnie, powstanie pisma 
kulturalno-literackiego, traktu­
jącego szczególnie życie Pozna­
nia i Wielkopolski. Jakie 
wzniosłe cele mógłby ów tygod­
nik lub miesięcznik sobie wyty­
czyć, jaką poczytnością cieszy­
łyby się artykuły w nim za­
mieszczone! Lepiej nie mówić!

Marzenia? Być może, ale nie 
można załamywać rąk, zwieszać 
smętnie głowy i wzdychać 
smutnie przechodząc do po­
rządku dziennego nad takim 
stanem rzeczy.

Trzeba wyjść z impasu! 
Sprawami kulturalnymi mógł­
by się na przykład zająć spe­
cjalny — niedzielny dodatek 
„Głosu Wielkopolskiego" (Głos 
Kulturalny — przypuszczalna 
nazwa). Wiem, wiem, że w re­
dakcji „Głosu" rozlegną się 
głosy protestu. Bezsprzecznie, 
pewne trudności będą z tym 
związane, ale proszę wziąć pod 
uwagę, że dodatek taki odcią­
żyłby „Nowy Świat", którego 
rozmiary mogłyby się zmniej­
szyć do 2 stron, na korzyść no­
wego 4-stronicowego pisma. 
Zamieszczałby on literackie de­
biuty poznańskich poetów i pi­
sarzy, recenzje z recitali, kon­
certów' itp., omawiałyby twór­
czość i „pieszczochów" i tych 
„dojrzałych", przeprowadzałby 
dyskusje, polemizowałby, repli­
kował, atakował.

Taka działalność, istniejące­
go na razie w mojej wyobraźni 
pisma, w znacznej mierze spo­
wodowałaby restaurację Pozna 
nia, jako silnego ośrodka kul­
turalnego promieniującego na 
całą okolicę. Nie musiałby się 
też wtedy nikt fnartwić za nas, 
nie potrzebowalibyśmy obrony 
warszawskiego dziennikarza 
przed centralizacją. Odżyłyby 
w znacznej mierze nasze trady­
cje. Nie jest to oczywiście je­
dyny i bezkonkurencyjny śro­
dek na ożywienie Poznania w 
dziedzinie kultury. Sądzę jed­
nak, że będzie on skuteczny. 
Poddaję go oczywiście — pod 
dyskusję.

Jan Sanderski 
Poznań

Stała czytelniczka z Między­
chodu. — Komitet do Spraw 
Radiofonizacji donosi nam, że 
przystąpiono do opracowania 
nowego programu P. R„ który 
wejdzie w życie na początku 
1956 r. i będzie dostosowany do 
życzeń większości radioodbior- 
ców. (1693)

Z. Z., Strzałkowo. — Sprawa
pracowników' PZZ Września zo­
stała załatwiona pozytywnie 1

! wszyscy otrzymali należne im 
} pieniądze. (49)

;j Aleksandra S. — Podajemy 
jl adres LP2 — ul. Niezłomnych 
: l. Tam udzielą Pani wiadomo­

ści. Seicretariet Gwardii znaj­
duje się na stadionie na Golę- 
clnie. (327)

M. Kodur. Organizatorem 
konkursu na utwór krytyczny 
był Wydział Kultury Prezy­
dium MRN. Tam należy niena- 
grodzone i niewyróżnione prace 
odbierać. (2277)

Stanisława Gilewska. Za list 
dziękujemy. Anegdotki dobre, 
wykorzystamy je w „Swiecie".

(2061)
Stalj' Czytelnik, z ul. Połud­

niowej. Wiadukty przy ul. Po­
łudniowej, ze względu na piano 
wą rozbudowę węzła poznańskie 
go, na razie nie mogą być prze­
budowane. Pod wiaduktami nie 
ma żadnej ścieżki dla pieszych, 
a chodzenie po skarpach kole­
jowych jest niedozwolone. (1452)

Marek K. Jazda na stopniach 
i tramwajów jest niedozwolona i 
I grozi śmiercią łub kalectwem, 
i Słusznie więc zapłaciłeś karę. 

Kontrolerów zaś pouczono o 
tym, by w stosunku do pasaże­
rów odnosili się uprzejmiej.

(1244)
Marian Jakimińskł, Poznań.

Współlokatorzy sami winni u- 
stalić pomiędzy sobą zasady — 
regulujące obowiązki sprząta­
nia wspólnie używanych po­
mieszczeń. Przy ustalaniu za­
sad, należy brać pod uwagę 1- 
lość osób w poszczególnych ro­
dzinach, jak 1 zakres korzysta­
nia przez nich ze wspólnych po 
mieszczeń.

To samo dotyczy również po­
działu opłat za używanie gazu, 
prądu itp. W wypadku niedoj- 
ścia do porozumienia współloka 
torów, mogą się oni zwrócić 
do komitetu blokowego. (36)

Pracownicy poszukiwani
Starszego technika budowlanego i kucharza 
wzgl. kucharki (samotnych) przyj mierny zaraz. 
Mieszkanie zapewnione. Płace wg stawek budo­
wnictwa i Uchwały Rządu dla pracowników w 
rolnictwie. Stacja Selekcji Roślin Sobótka, pow. 
Ostrów Wlkp. (stacja kol. na miejscu). K289
Technika - mechanika i kierownika planowania 
zaangażuje Rejonowe Przedsiębiorstwo Prze­
twórcze Odpadków Zwierzęcych i Roślinnych 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
ul. Chełmońskiego 20, II ptr. K299
Ogrodnika - warzywnika, samotnego, spiesznie 
poszukuje Państwowe Gospodarstwo Pomocni­
cze Wieleń n/Notecią, pow. Czarnków’. K337
Księgowego obeznanego z zagadnieniem mank 
w handlu przyjmie Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Poznaniu. Oferty z życiorysem kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K324.
Kierownika z długoletnią praktyką zawodową 
(wymagana również znajomość kroju) oraz kil- 
bu krawców przyjmą w miesiącu lutym dla 
Wzorcowego Zakładu Konfekcji Miarowej. Zie­
lonogórskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Zielonej Górze, ul. Piaskowa 4. Reflektujemy 
tylko na siły wysokokwalifikowane. K322
Oborowy z pomocą potrzebny natychmiast do
Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Garbach, 
Pow. Środa, p-ta Murzynowoleśne, stacja Sulę- 
oinek, Stan obory 50—100 owiec. K336
Większą ilość dozorców (stróży) zaraz przyjmą 
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
Poznań, ul. Grobla 15. Uposażenie w granicach
co 500 zł, _______ K339
Palaczy do c. o. zatrudni natychmiast Miejski 
^arząd Budynków Mieszkalnych w Poznaniu, 

ul. Rybaki 18a. Zgłoszenia w sekcji kadr, I ptr., 
Pokój nr 6, K349
tużynierów i techników z dłuższą praktyką w 
Produkcji, w specjalnościach: 1) technologów i 
konstruktorów, masżyn elektrycznych, sprzętu 
radiotechnicznego, budowy maszyn 1 narzędzlow 
c°w; 2) energetyków; 3) chemików pokryć gal­
wanicznych zatrudnią Zakłady Wytwórcze Gło­
śników T-10 We Wrześni, ul. Daszyńskiego 2, 

poznańskie. Warunki pracy i płacy wg 
w Przemyśle metalowym do uzgodnienia 

dziale kadr osobiście lub pisemnie. Mieszka- 
zapewnione. K342

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Surowców i Prac Malarskich 

Poznań, Stary Rynek 43, tel. 93 27
Wykonuje wszelkie prace w zakresie ma 
arstwa: budowlanego, dekoracyjnego i re­

klam. Pozłotnictwo, lakierowanie samocho­
dów, aparatów medycznych, malowanie 
^obli. Nakładanie płytek szklanych z lmi"

tacji marblitu.
Spółdzielnia wykonuje

z własnego i powierzonego materiału 
------ ----------------  ----------K28O

Praca Sprzedaż Lokale Nieruchomości
Ocena nasion, siła fachowa, 
z długoletnią praktyką labo­
ratoryjną, na kierowniczym 
stanowisku, zmieni posadę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U447p^_
Starsza gospodyni poszukuje 
pracy, najchętniej na wyjazd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 1574g.

Osoba do pracującego, kultu­
ralnego małżeństwa, z dziec­
kiem. potrzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3. dla 1663g.____________
Gosposia - emerytka, docho­
dząca, do lekkich prac domo­
wych potrzebna. Poznań. 27 
Grudnia lR_m 5. 16826
Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań Słowackiego 42. m 2, 
od godz. 15—17.^ 1637g

Zaopiekuję się dziećmi. Czar­
necka Poznań, św. Wojciech 
1. m 9._____    1641g
Dam wygodne pomieszczenie 
i wynagrodzenie kulturalnej 
rencistce, za opiekę nad dzie 
ckiem. Poznań Wyspiańskie­
go 20. m 2. 1656g
Emerytka do dziecka, potrze­
bna zaraz. Poznań Śniadec­
kich 7, m 4. 1732g
Potrzebny ślusarz z kartą rze­
mieślniczą. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
1736g.

Sprzedam urządzenie do galwa 
nizacji, tokarnię 2 m tocze­
nia. Poznań - Dębiec. Szcze­
pana 2, m 2. 1659g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt, oraz lalek, 
poleca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 904g

Nauka
Kursy pisania na maszynach 
organizuje Stowarzyszenie Ste 
nografów i Maszynistek PRL 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zniżek 
kolejowych 1570g

Kupno
Kupię tylny most do samocho­
du „Oppel Kapitan", Poznań, 
św. Wojciech 30, m 12.

_________ 1577?

Maszynę do szycia, damską i 
krawiecką, kupię. Poznań. 
Chłapowskiego 3, m 3. 1610g
Motocykl SHL kuplę. Poznań, 
Mickiewicza 9. m 6, od godz. 
lfk__________________ 1639g
Kupię snopowiązałkę w do 
brym stanie. Zgłoszenia: F.d- 
mund Wiciak, Poznań - Anto- 
ninek. Główienieę 5. 1614g
Kuplę samochód Fiat, 500, do 
remontu ewentualnie bez o- 
pon. Ofeity Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1632g

Bufet pokojowy, szafę trzy- 
drzwiową, kuplę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 1634g.___ _____________
Slewnlk oraz dołownik do zie­
mniaków, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1635g_________________
Kuplę nowa cegłę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 1638g.

Gabinet palisandrowy, czarny, 
sprzedam. Puszczykówko. Ko­
chanowskiego 2, obok nastaw­
nic._____ 1560g
Sypialnie orzechowe i brzozo- 
we polecam. Stolarnia. Poz­
nań.- Dzierżyńskiego 39. 883g 
Sprzedam pompę 3-wirnikową‘ 
z motorkiem, 380 V. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 11652p._
Adapter „Paillard", kuchenkę 
gazową, 3-palnikowa z piekar 
niklem, sprzedam. Poznań, tel. 
656-09._______________ I619g
Sprzedam samochód Fiat. 
1100, stan idealny, najchę­
tniej zamienię na tokarnię 
(wyjątkowo bardzo silną), no 
wszego typu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. dla
1626g.________ __________
Motocykl „Indian" 50Ó cem, 
z przyczepą, stan bardzo do­
bry. ogumienie nowe, sprze­
dam. Poznań Miodowa 28.
_____________________ 1627g
Wózek głęboki, czeski, cera­
towy. oraz spacerówkę, sprze 
dam. Poznań. Strzelecka 16,
m 4._______________ 1629g
Samochód osobowy, 4-drzwio- 
wy, stan dobry, sprzedam. Po 
znań, Madalińskiego 2. m 30. 
_____________________ 1630g
Maszynę do szycia, okazyjnie 
sprzedam. Poznań Polna 3, 
ni 22. _ _ 1633g
Radio EAW, nowe, sprzedam. 
Poznań. Litewska 16, górny* 
dzwonek, po godz. 16, 1636g
Maszyną do szycia, krytą, 
„NeunJhn" oraz krawiecką 
„Singer", błam barani, sprze­
dam. Poznań Graniczna 5, m 
L____________________1642g
Spiesznie sprzedam szafy, sto 
ły, regały, wagi. Rutkowska, 
Poznań. Szkolna 13. wejście 
z Jaskółczej, od godz. 10— 
12. 1644g

Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni i przynależności, 
w śródmieściu (osobne liczni­
ki) na 2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego_3._dla 1551g.
Zamienię mieszkanie koinforto 
we, dwupokojowe. w śródmie­
ściu. centralne ogrzewanie, 
telefon, na większe, z central 
nym ogrzewaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 1555g.______________
4 pokoje w Gorzowie Wlkp.. 
zamienię na mniejsze w Poz­
naniu. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 1575g.
Zsmienlę mieszkanie komfor­
towe, w Szczecinie, śródmie­
ściu. na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1591g
Zamienię mieszkanie 3-pokojo 
we, komfortowe, w Gostyniu, 
na podobne 2-pokojowe w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1595g.
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 1596g.__
Samotny, pracujący, poszuku­
je pokoju umeblowanego, naj­
chętniej na Łazarzu lub Głów 
nej Basiak Poznań, Rutkow­
skiego 22, m 1._______1597g
Samotnv, uczciwy, poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1657g

Nieruchomości wszelkich, sprze
dąży, poszukuję, także spad­
kowych. Nowak, Poznań, Czer­
wonejArmii 266 22282g
Parcele, dornki, wille, kamie­
nice kupno - sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9 
_____________________22331g
Willę dwupokojową, komfor­
tową. 1300 m2 sadu. 120.000 
zł. Barak dwupokojowy 3000 
m* sadu, 110.000 zł. Dom z 
wolnym mieszkaniem (Kościan) 
oraz willę z wolnym mieszka­
niem w Lesznie, sprzeda: Me- 
telski, Poznań. Czerwonej Ar­
mii- 23.___  1440g
Willę względnie domek jedno­
rodzinny. z ogrodem, cały woi 
ny, w Poznaniu lub pobliżu, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 1461g.
Parcelę 1000 m2, opłotowaną, 
dowolna budowa. 55.000 zł. 
Parcelę 4250 m2 (Żabikowo), 
25.000 zł. Parcelę 1250 m’, 
opłotowaną (Ławica), 45.000 
zł, sprzeda: Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 1439g
Gospodarstwo ośmlohektaro- 
we. ziemia pszenna, zabudo­
wania murowane, światło elek 
tryczne, w miasteczku pod Fo- 
znaniem. sprzedam, zamienię 
na nieruchomość w Poznaniu. 
Ogrodnictwo owocowe, trzy- 
hektarowe, 650 drzew, dwuna 
stoletnie. okolica Konina, 
sprzedam. Dutkiewicz, Poz­
nań. Dzierżyńskiego 105.

1594g

+
W sobotę, dnia 28 stycznia 1950, zmarł członek, za­

łożyciel naszej kasy, śp.

Stanisław Kaźmierowski
z Grodziska Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 lutego br., o godz. 
14 z domu żałoby w Grodzisku, przy ul. Bukowskiej 15.

CZŁONKOWIE KAST POGRZEBOWE) PRZY CECHU 
SZKLARZY W POZNANIU

1721g

Dnia 30 stycznia 1956, po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nagle 
zmarła w Bogu nasza ukochana matka, najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, śp.

z Dragowskich

Aniela Celichowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 lutego br., o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie. Nabożeństwo żaiobne odprawione zostanie w piątek 3 bin.. o godz. 8.30 
w kościele parafialnym św. Michała.

W ciężkim smutku pogrążeni
•yn, »ynowa, bracia I rodzina

Poznań, Montreal. i734g

Sprzedam domek jednorodzin­
ny w Puszczykówku. wolny (ła 
zienka. centralne ogrzewanie, 
ogród). Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 1559g
Sprzedam dom nowoczesny, ro 
dzaj willi, 5 pokoi, w suro­
wym stanie, oraz garaż, ziemi 
około 6000 m2. oparkanione, 
nad rzeką, przy Poznaniu. Na- 
daje się na hodowlę zwierząt 
futerkowych i winogron. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
Skiego3,jllal468g.___
Domek z ogrodem, przy dwor­
cu w Koninie, wolne mieszka­
nie, sprzedam, cena 60.000 zł. 
Poznań. Skośna 10 m 7. 
________________ 1631g
Sprzedam dom piętrowy, dwu- 
mieszkaniowy. cały wolny, z 
dużym budynkiem gospodar­
czym. 3330 m2 ziemi, oraz 31 
drzew owocowych, w Żabiko- 
wie, pod Poznaniem. 3 minu­
ty od autobusu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1650g._______________
Gospodarstwo trzyhektarowe, 
65.000 zł. ośmiohektarowe, 
130.000 zł, dwudziestohekta- 
rowe, 260.000 zł i inne obie­
kty poleca, również poszuku­
je: Gruszczyński. Poznań, Wa­
wrzyniaka 22. !684g

Zguby
Wilczek żółto-czarny, zginął. 
Odprowadzić za wynagrodze­
niem właścicielowi. Poznań. 
Sienkiewicza 21. m 4, 164Óg

Zgubiono obrączkę złotą z ini 
cjałami K. S. 30. 9. 47. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Szymański, Poznań Grottge­
ra 2. m 3. tel. 635-44. 1719g

Różne
Na drutach swetr w szybkim 
czasie, kto wykona. Oterty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 1612g.

Płomień gazowy w kuchen­
kach, powiększam parokro­
tnie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax" 
Poznań Kochanowskiego 5

____________________
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości, poleca­
my. Wysyłamy za pobraniem. 
Wszelkie naprawy igieł, ma­
szynek. wykonuje rzetelnie, 
szybko. F-ma ,,Terrax" Poz­
nań, Kochanowskiego 5.

1893g

Dnia 30 stycznia 1950 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, babcia, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 77. śp.

x Nowakowskich

Helena Panieńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 lutego br., o godz. 

12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. Msza św. żałobna 
zostanie odprawiona w poniedziałek, dnia 6 lutego br., 
o godz, 8.15 w kościele Zbawiciela przy ul. Fredry.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, wnuki I rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 9/11. 1738g

f
Dnia 30 stycznia 1956 zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nas2 najukochańszy ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Józef Wojczak
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm.. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań. Chwiałkowskiego 1. 1753g
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Przed świętem 

KOBIET
Przygotowania do obchodu 

święta Kobiet—8 marca prze­
biegają w całej pełni. Za­
rząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
zorganizował już wiele narad 
z kobietami w całym naszym 
województwie. Narady te ma­
ją na celu nie tylko omówie­
nie spraw związanych z 
Dniem Kobiet, ale także z II 
Ogólnopolskim Kongresem 
Ligi Kobiet, który odbędzie 
się w maju bieżącego roku.

W lutym Zarząd Wojewódz 
ki LK organizuje m. in. na­
radę z przodującymi ekspe­
dientami województwa. Pier­
wsze tego rodzaju spotkanie 
będzie miało na celu podnie­
sienie estetyki naszych skle­
pów. Przodujące ekspedient­
ki przeniosą uchwały* z nara­
dy do wszystkich sklepowych.

Drugą taką naradą, która 
z pewnością wpłynie na po­
lepszenie jakości usług, bę­
dzie spotkanie kobiet zatrud­
nionych w spółdzielniach pra 
cy. W tej chwili prowadzi się 
takie szkolenie wszystkich 
przewodniczących gromadz­
kich rad kobiecych.

Kobiety z całego wojewódz­
twa i w tym reku podejmują 
liczne zobowiązania, by u- 
czcić święto Kobiet i Kongres. 
M. in. zobowiązanie braka- 
rek działu kontroli technicz­
nej z Kaliskiej Fabryki Plu­
szu i Aksamitu przyniesie 
7500 zł oszczędności. A ko­
biety z działu wykańczalni z 
Kaliskich Fabryk Tiulu, Fira­
nek i Koronek wykonają po­
nad plan 10 000 metrów/ ko­
ronek, co przyniesie 24 tys. 
zł oszczędności.

Centralna akademia odbę­
dzie się w Poznaniu w dniu 
3 marca. W miastach powia­
towych kobiety zbiorą się w 
dniu 8, a w gromadzkich ra­
dach narodowych—w dniach 
5—15 marca, (an)

Punkt dyskusyjny
Komitet Frontu Narodowe­

go we Wrześni uruchomił w 
świetlicy PSS przy ul. O- 
brońców Stalingradu punkt 
dyskusyjny. Jest on czynny 
w piątki i wtorki od godz. 18 
do 20. Na razie zainteresowa­
nie społeczeństwa tą nową 
placówką jest jeszcze raczej 
słabe. (K.St.)

Milicjant —

najlepszym przyjacielem
(Od naszego współpracownika z Wolsztyna)

Spotkanie przedstaioicieli MO z pracownikami W olsztyń­
skiej 'Wytwórni Win było przykładem umiejętnej akcji, ma­
jącej na celu zbliżenie organów bezpieczeństwa publicznego 
do społeczeństwa. Organizowanie takich zebrań pozwala za­
cieśnić więź między milicją, a szerokimi masami ludzi pracy, 
czego wymaga trudna i odpowiedzialna praca milicjanta.

W powiecie zdarzają się czę­
sto kradzieże rowerów. Nie 
zawsze jednak można szybko 
wykryć sprawców przestępstw, 
gdyż duża część mieszkańców 
pow. wolsztyńskiego nie posia­
da dowodów rejestracji rowe­
rów.

W 1955 r. zanotowano 9 chu­
ligańskich wybryków, zakoń-
czonych w kilku wypadkach po- wierzchowne charakterystyki o- 
biciem. Dzięki energicznej ak- skarżonych, nieraz niezgodne z o- 
cji MO zlikwidowano działał- Piniami rad narodowych. Koniecz- 

J " • i ~ na jes<t więc na tym odcinku scx-nosc szajek z Siedlca i Karnej, ślejsza niż dotychozas współpraca, 
obecnie sprawcy ekscesów znaj zwrócono ponadto uwagę na 
dują się pod kluczem. luźny kontakt MO z kołami ZMP

Źródłem wielu przestępstw oraz na rozwijające się na wol- 
j’est nadużywanie alkoholu. W sztyńskim dworcu chuligaństwo (w 
ub. r. zanotowano 180 wykro- tamtejszym bufecie należałoby 
czeń „zwolenników Bachusa44, zaprzestać sprzedaży napojów al- 
a 150 razy pijani kierowcy koholowych).
przekroczyli przepisy drogowe. Radny Zieliński podkreślił konie- 
W konsekwencji 2 osoby ponio- czność organizowania dla młodzie- 
słv śmierć, a kilka zostało ran- ży rozrywek kulturalnych. W 
nych Przyczyna wypadków by- pewnej mierze funkcję tę spełnia
wtl też brak oświetlenia nocą 49 liniejących w powiecie wol- va tez brak oświetlenia nocą BZtyńsklm Lzs-ów. Np. w Przed- 
pi :azuow konnych. , , mieściu sportowcy wiejscy urzą-

Spoieczenstwo pomoc może dzlli kijka imprez artystycznych, 
milicji przede wszystkim przez szkoła w Przemęcie organizuje 
ORMO, które skupia 280 osob. natomiast w kółkach przedmioto- 
D: uż'• ny tej organizacji znaj- wych zajęcia pozaszkolne, na któ- 
dują się we wszystkich groma- rych wyrabia się narzędzia i po-
dach. Ńa szczególne wyróżnie­
nie zasługuje posterunek w ____
Tuchorzy i Kopanicy. Indywi- rjuszy MO nie można przemil
dualnie należy wyróżnić Wła- cza^ warunków ich działalno- 
dysława Wieczorka i Francisz- £cj. Komenda Wojewódzka po- 
ka Piosika. winna przekazać milicjantom

Podczas spotkania rozw nę a s ę wolsztyńskim pewną ilość ro- 
moXS^ -ów i nowe Mundury. Trzeba 

późno. Np. nie zainteresowała się rowmeż pomyśleć o właściwych 
•ni nrpiami członków Pre- przeniesieniach służbowych. I 

tak np. milicjant Bogdan Ber­
liński codziennie dojeżdża 18 
km do swego posterunku z Tu­
chorzy, a funkcjonariusza Cior- 
gę dzieli 20 km od miejsca za­
mieszkania do posterunku w 
Kopanicy. (k. h.)

pijackimi orgiami członków Pre 
zydium GRN w Kaszczorze, o czym 
pisał „Głos Wielkopolski4*. Prze­
cież MO powinna otrzymać w tej 
sprawie wcześniejsze meldunki.
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Społeczeństwo leszczyńskie mio.ło możność zapoznania się 
Z osiągnięciami naszego przemysłu, włókienniczego na poka­
zie tkanin, zorganizowanym przez Centralę Tekstylną wspól­
nie z MHD i PSS w Lesznie.

Poko,z odbył się pod hasłem „Rok 1956 — to dalszy wzrost 
kultury handlu". Przedstawiono ponad 50 gatunków jedwa­
bi i tyleż gatunków tkanin wełnianych. Płci pięknej szcze­
gólnie podobał się jedwab „Milanówek", ręcznie malowany, 
barwne jedwabie i biały nylon.

Na zdjęciu efektowne stoisko PSS. (R)
Foto: „Kopernik44 — Dembiński, Leszno

Z wizytą w OBRZYCKU
W/ izyta była krótka, bo tyl- Obrzycko nad Wartą, siedzi- i czarnkowskiego. Miasto wte 

ko jednodniowa. Przy- ba Gromadzkiej Rady Naro- dy było bogate. Może by — 
znaję, że ten czas nie wystar- dowej, ma także swe życie i przystępując do aktywizacji 
cza do „problemowego uję- tętni pracą. Jego mieszkańcy, — wskrzesić tę dawną trady­
cja tematu44, natomiast pozo- których liczba nie przekra- cję, zwłaszcza że na Obrzyc- 
staje go (tzn. czasu) dość na cza dwóch tysięcy, znajdują ko, letni ośrodek FWP, patrzy
gruntowny spacer po mieś- zajęcie w wielu placówkach wiele ludzi, (kr) 
cie, porozmawianie z ludźmi, handlowych (rzutko kiero- 

atmosfery śro- wanych przez ob. Golona, pre fiarneśś wzrastau chwycenie
dowiska, zorientowanie' się w zesa Gminnej Spółdzielni 
jego potrzebach i brakach. „Samopomoc Chłopska44) w 

Ziemię Wielkopolską ob- tartaku Nadleśnictwie w 
siadły gęstą siecią mieściny, przedsiębiorstwie „Zeloeton44, 
miasteczka i miasta. Jest ich wreszcie w Tuczami, 
prawie sto, w których miesz- Nad zdrowiem mieszkan­
ka blisko połowa ludności ców czuwa Ośrodek kierowa- 
naszego województwa. Bar- ny przez bardzo tu cenionego 
dzo typowe dia Wielkopolski dr. Krupika. Niebawem za- 
zjawisko! Toteż właśnie u mierzą się też uruchomić 
nas hasło aktywizacji małych przychodnię dentystyczną, 
miasteczek, do którego re- Dobrze rozwija się tutejsze 
alizacji partia i rząd obecnie przedszkole, do którego mie- 
przystępują, nabiera bardzo szkańcy chętnie oddają swe 
ważnego znaczenia. Bo, przy- pociechy.
znajmy szczerze, w większo- życie kulturalne, niestety, 
ści tych miasteczek życie pły- płynie tu nurtem zbyt sła­
nie leniwo i sennie. bym. A przecież swoje świet-

O tym wszystkim myślę lice posiadają i Gromadzka 
spacerując po cichych ulicz- Rada Narodowa, i Tartak i 
kach Obrzycka nad Wartą, „żelbeton44. Za rzadko gości w 
Na pierwszy rzut oka nic się Obrzycku teatr, a sporadycz- 
tu nie dzieje. Ale to tylko na ne występy zespołu świetli- 
pozór, gdyż w rzeczywistości cowego z Wronek nie mogą 

zaspokoić głodu kulturalne­
go. Nie zaspokaja go też w 
pełni ani miejscowa bibliote­
ka, ani kino „Apollo44, które 
na czas remontu przeniosło 
swe seanse do jednej z świet­
lic.

Niedawno gość w Obrzycku 
nie miał się gdzie schronić i 
był skazany na „śmierć gło­
dową44. Obecnie ma do swej 
dyspozycji piękną Gospodę 
Samopomocy Chłopskiej44 pro 

wadzoną bardzo przyzwoicie 
czysto. Kierownik Gospody 

ma „naturalnych wrogów44 w 
tutejszych chuliganach, któ­
rzy bez ceremonii, nic nie 
zamawiając zajmują stoliki 
ze szkodą dla gości z praw­
dziwego zdarzenia.

Kiedyś był tu nad Wartą 
ważny punkt załadunkowy. 
Tu szkuciarze ładowali zboże 
i bydło z trzech powiatów: 
obornickiego, szamotulskiego

Mówca dodał Jeszcze, że wszystkie 
prezydia GRN powinny systema­
tycznie zapoznawać się ze spra­
wozdaniami komendantów gro­
madzkich.

Ob. Walkowiak wskazał na nie­
dostateczną jeszcze współpracę 
Komisji Porządku Publicznego 
PRN z organami MO.

Sędzia Janiszewski stwierdził, że 
niektórzy milicjanci podają po­

moce naukowe.
Mówiąc o pracy funkc.iona-

tana
KALISZ: Wolność — „Nocne| 

spotkania** 4, Stylowe — „Upa­
dek emiratu*4; OSTRÓW: Przo-, 
downik — „Księżna Mary44,

i Słońce — „U wschodnich wy- 
jbrzeży Morza Kaspijskiego*4;
\ GNIEZNO: Polonia — „Zacza- 
\ rowany rower44, Lech — „Ko- 
Pchajmy własne żony44; LESZ-’ 
fNO: Sportowiec — „Konwój I 
| dr. M.“.

> Radio
PROGRAM I 

Fala 1.322 m 
12.15 — dwa walce Straussa, I 

12.30 — melodie ludowe różnych | 
narodów, 13 — dla wsi, 13.10 
dla młodzieży szkolnej, 13.25 
Costes: Fantazja trzech niedź- ' 
wladków, 15.30 — dla dzieci ; 

» starszych, 16.05 — pieśni kom-’ 
\pozytorów rosyjskich, 16.25 — ’ 
’ muzyka ludowa, 16.45 — poga- ( 
r danka filozoficzna, 17 — muzy- ( 
V ka popularna, 17.30 — muzyka I 
^rozrywkowa, 18 — nauka jęsy-( 
$ka rosyjskiego, 18.20 — kronika | 

kulturalna, 18.50 — koncert ży-
4 czeń, 20.30 — dla wsi, ^0,40 — I 

gawęda o muzyce, 21.10 — kon-J 
cert chopinowski w wyk. Wła-’ 
dysława Kędry, 21.40 — „Most*1 
— opowiadanie St. Wygodzkie- 
go, 22 — muzyka taneczna. 

Wiadomości: 
i 12.04,

22 — muzyka taneczna. \ 
ladomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,1 
4, 16, 20, 23. J

Usprawniają
W świetlicy Kaliskich Zakła­

dów Ceramiki Budowlanej od­
była się narada robocza robot­
ników z cegielni: Tyniec, Ry- 
pinek I, Piwonice i Rypinek II 
(warto dodać, że załogi z Tyńca 
i Piwonie wykonały plan 6- 
letni w 115 proc.).

W dyskusji robotnik Nowacki 
stwierdził, że w kopalni należy za­
łożyć 2 tory, a wtedy praca będzie 
przebiegać i szybciej, i sprawniej. 
Trzeba też pomyśleć o uruchomie­
niu nowych walców i kołogniotu. 
Załoga zobowiązała się zwiększyć 
plan surówki 1 wypału o 150 tys. 
sztuk cegieł. Palacz Napierała z 
Tyńca domagał się zbudowania 
sztucznej suszami, która pozwoli­
łaby wczesną wiosną i późną je- 
sienią suszyć cegłę. Pracownik Lis 
zauważył, że celem zwiększenia 
produkcji cegieł należy prymityw­
ny transport surówki do suszarni 
zastąpić wózkami o napędzie elek 
trycznym. Wysunął on również pro 
jekt uruchomienia w kominie wen 
tylatora, co zapewni dopływ do pa 
lenlska odpowiedniej ilości tlenu.

(t)

32 miejskie i gromadzkie 
Komitety Odbudowy Stolicy 
w powiecie szamotulskim ze­
brały w 1955 roku 474 553 zł 
na zaplanowaną kwotę 
396 000 zł. Plan wykonano 
więc w 119,8 proc. W akcji 
tej wyróżniły się gromady: 
Sędziny — 304 proc, i Chojno 
n. Wartą — 195,2 proc, pla­
nu.

Największych kwot dostar­
czyły Szamotuły — 149 672 zł 
i Wronki — 72 386 zł.

Ubiegłoroczna zbiórka na 
SFOS dowiodła, że dzięki a- 
ktywności działaczy ofiar­
ność społeczeństwa stale się 
zwiększa, (jki)

iratosuję się na
We Wrześni odbywają się wybo­

ry nowych komitetów blokowych. 
Niestety, bardzo często mieszkań­
cy wykazują zupełny brak zainte­
resowania tą ważną dla nich akcją.

I tak np. na 450 mieszkańców blo 
ku nr 1 na zebranie wyborcze przy 
było „aż“ 7... Podobnie było w blo 
ku nr 2. W Innych blokach (nr 4 
i 5) wykazano jednak więcej zain­
teresowania — na zebraniach było 
obecnych od 60—80 osób. (K. St.)

Czy jesteś 
członkiem

TPP-R?
Na marginesie

obfitego przyrostu 
naturalnego w po­
znańskim ZOO.

Rys. H. Derwich
— Szczególnie luźno to tu nie

jest, ale lamę tybetańską można Im 
dokwaterować...

„a--»,GIU¥SKA 
OLIMPIJSKIE

Groń-Gąsienica 
piarwszym polskim medalisty olimpijskie
Franciszek Groń-Gąsienica zdo­

był dla Polski pierwszy w historii 
Zimowych Igrzysk medal olimpij­
ski, zajmując trzecie miejsce w 
kombinacji klasycznej. Groń, któ­
ry w kionkursie skoków zajął 
9 miejsce, w biegu na 15 km był 
siódmy, co dało mu w łącznej punk 
tacji trzecią pozycję i brązowy me 
dal w kombinacji za mistrzem 
świata — Stenersenem i Szwedem 
— Erikssonem. Polak odniósł więc 
wielki sukces, zwyciężając niepo­
konanych od wielu lat w tej kon­
kurencji Norwegów, pozostałą czo­
łówkę Skandynawów i zawodników 
radzieckich.

Z pozostałych Polaków Krzeptow 
ski był w biegu 19, Kowalski — 29, 
a Raszka — 82.

Startowało 35 zawodników z 12 
państw.

Zgodnie z przewidywaniami, bieg 
wygrał mistrz świata w kombina­
cji klasycznej — Norweg Stener- 
sen, co zapewniło mu bezapelacyj­
nie zwycięstwo w kombinacji. Na 
drugim miejscu utrzymał się 
Szwed — Eriksson, który był w bie 
gu 16. Tak więc Groń-Gąsienica 
z wyjątkiem Stenersena, zdystanso 
wał na 15 km wszystkich swoich 
najgroźniejszych rywali, odnosząc 
największy sukces w historii startu 
Polaków w Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich.

Zaraz po starcie Stenersen objął 
prowadzenie i na 5 km miał czas — 
15,20. Groń-Gąsienica biegł na 7 po 
zycji, którą, jak się okazało, utrzy­
mał już do mety.

Na 10 km na czoło wyszedł Kor- 
honen (34,10 min.), a Stenersen był 
o 17 sek. w tyle. Groń biegł nadal 
równym tempem na 7 miejscu, sta­
rając się nadrobić jak najwięcej 
cennych minut nad Szwedem — E- 
rikssonem, co dałoby mu srebrny 
medal. Groń, mimo pokonania E-

Rewelacyjna
forma Landy’ego

Lekkoatletyczne mistrzostwa Au­
stralii wykazały, że na Olimpiadzie 
w Melbourne gospodarze mogą po­
krzyżować szyki nawet murowa­
nym kandydatom do olimpijskich 
medali.

Potwierdzają to nie tylko zwy­
cięstwa Stephensa nad Iharosem, 
ale również dobre wyniki, uzyska­
ne na mistrzostwach. Na plan 
pierwszy wysuwa się tu rezultat 
Landy*ego, który, po 13 miesiącach 
przerwy, wrócił na bieżnię i wy­
grał bieg na 1 milę w czasie 3:58,6, 
a więc tylko o 0,6 sek. gorszym od 
rekordu świata. Drugie miejsce w 
tym biegu zajął Lincoln — 4:00,6.

Przed ogólnopolskim
luraiajesn tenisistów

Tenisiści Gwardii, przygotowując 
się do ogólnopolskiego turnieju te­
nisowego, który odbędzie się w To 
runiu, zorganizowali w Hali nr 9 
MTP rozgrywki. Startowała w nich 
z wyjątkiem Tłoczyńskiego, cała 
czołówka zawodników Gwardii.

Uzyskano następujące wyniki: — 
gra pojedyncza: Kramer — Roszkie 
wicz — 9:7, 6:2; Fraszewski — Ko- 
sin — 6:1, 6:1; gra podwójna: Kra­
mer, Roszkiewicz — Fraszewski, 
Kosin — 6:1, 6:3.

W toruńskich zawodach, które zo 
staną rozegrane na krytym korcie 
w dniach od 6 do 11 bm„ Poznań 
będzie reprezentowany przez czte­
rech Gwardzistów: Tłoczyńskiego, 
Kramera, Roszkiewicza i Kosina o- 
raz dwóch tenisistów Warty — Piąt 
ka i Gąsiorka. Ci ostatni przygo­
towywali się do turnieju w Stali- 
nogrodzie na zgrupowaniu, zorga­
nizowanym przez ZS Stal.

W toruńskiej imprezie weźmie u- 
dział 32 tenisistów, m. in.: Radzio, 
Licis, Olejniszyn oraz 16 tenisistek 
z Jędrzejowską i Ryczkówną na 
czele. (i)

Wojewódzka kadra

siatkarzy i siatkarek
Prezydium sekcji siatkówki 

WKFF ustaliło kadrę siatkarzy i 
siatkarek. Obejmuje ona 10 zawod­
niczek i 10 najlepszych zawodni­
ków województwa poznańskiego.

Skład kadry przedstawia się na­
stępująco:

Kobiety: Czesławska (Bud. P-ń), 
Zielińska, Sporna, Grotkowska, 2u 
rakowska, Sprawska, Arciszówna 
i Leszczyńska (AZS), Gorzelana 
(LZS Osieczna), Gibasiewicz (Spar- 
ta Ostrzeszów).

Mężczyźni: Matusewicz, Roga. 
Krauze (AZS), Bekasf Dębiński, 
Kamiński (Posnania), ’ Spychała, 
Soroko (Warta), Kurzawski i Nat 
kaniec (Sparta Krotoszyn).

rikssona o prawie 2 min., nie zdo­
łał nadrobić różnicy punktów z 
konkursu skoków.

Wyniki biegu na 15 km:
1. Stenersen (Norwegia) S6,ia
2. Korhonen (Finlandia) 56,32
3. Barhaugen (Norwegia) 57,11
4. Melich (CSR) 5/13
5. Lahr (CSR) 57,39
6. Mardalen (Norwegia) 5733
7. Groń-Gąsienica (POLSKA) 57,55

WYNIKI
KOMBINACJI KLASYGZNBJ

1. Stenersen (Norwegia) — 
455,0

Z. Eriksson (Szwecja) — 
437,04

3. GRON - GĄSIENICA 
(POLSKA) — 436,8

4. Korhonen (Finlandia) —
435,59

5. Barhaugen (Norwegia) 
— 435,58

6. Knudsen (Norwegia) —
433,0

7. Gusakow (ZSRR) — 
432,3

8. Prucker (Włochy) —
431.1

15. Kowalski (Polska) —
422.2

Dziś w Cortinie
1 lutego br.»

godz. 9.30 — sztafeta 8X5 km
kobiet;

godz. 11.30 — zjazd kobiet; 
godz. 14.30 — d. c. jazdy dowolnej

mężczyzn;
godz. 17.30 — 21 — 3 mecze hoke­

jowe.
Polskie Radio w Programie II 

transmitować będzie o godz. 22.50 
sprawozdanie z meczu Polska — 
Szwajcaria.

W dniu 2 II usłyszymy w Progra 
mie II sprawozdanie ze spotkania 
ZSRR — CSR o godz. 22.45; — 3 II
— ZSRR — USA o godz. 22.50; 4 II
— Kanada — ZSRR o godz. 21.30.

„Czarodziejem nart** nazywają 
Olimpijczycy świetnego mistrza sla 
łomu — Austriaka Toni Sailera.

Borys Sziłkow przełamał serię 
zwycięstw olimpijskich łyżwiarzy 
Północy w jeździe szybkiej na 5.000 
m. Pokonał on pewnie swych ry­
wali, przebywając trasę w czasie — 
7:48,7. Zawsze zwyciężali Finowie, 
Norwedzy, a raz w 1932 roku — A- 
merykanie.

Wbrew przewidywaniom, Amery­
kanie okazali się niezrównani w 
jeździe figurowej. Reprezentanta 
USA — Allera Jankinsa ochrzczo­
no mianem „poety na lodzie**.

Maria Kowalska, siostra naszego 
reprezentanta w kombinacji kla­
sycznej — Aleksandra, miała w 
pierwszym przejeździe w slalomie 
specjalnym doskonały czas — 58,4 
sek. Niestety, upadek w drugim 
przejeździe pozbawił Marysię szans 
zajęcia dobrego miejsca.

-fr
Tylko o dwie bramki „poprawili" 

się hokeiści Niemiec w meczu z 
USA w stosunku do Igrzysk Olim­
pijskich z 1952 r. w Oslo. Wówczas 
Amerykanie wygrali — 8:2, obecnie 
— 7:3.

Najwyższe zwycięstwo w Oslo on 
niosła Szwecja nad Polską — 17:1- 
Na Igrzyskach w Cortinie rekor­
dzistami pod względem puszczo­
nych bramek są Austriacy, którzy 
ulegli Kanadyjczykom — 0:23.

Głos
wielkopolski

Redakcja: Poznań, Grunwaldz 
ka 19. Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
informacji: 659-39, dział łączno­
ści: 657-18, sekretarz redakcji 
648-85, redaktor naczelny 657-76, 
drukarnia (nocny) — 629 52.

Zamówienia l przedpłaty na 
prenumeratę pocztowa w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, W 
półrocznie. 60 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe 1 listo­
nosze tylko na wsi i w miejsco­
wościach nie posiadających kio­
sków gazetowych.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica 
Świerczewskiego 1, tei. S24-5S- 
czynne od 8—16.30, w soboty do 
14.30. Za dziai ogłoszeń redakcja 
ale odpowiada.

Druk: Zakłady Graficzne im 
M. Kasprzaka w Poznaniu.

K-7-204


